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Refleksy kryzysu w  U. S. A .
Krótka notatka telegraficzna w dziennikach

0 ujemnym bilansie handlowym U. S. A. za 
miesiąc sierpień br. przeszła, zdaje się niespo- 
Strzeżenie w  opinji ogółu. Idzie wprawdzie o 
isaldo stosunkowo nieznaczne i w czasokresie 
normalnego funkcjonowania czynników pro­
dukcji i wymiany am< rykańskiej uważanoby 
ujemny bilans handlowy Za objaw dobrobytu 
ludności. Wszak szereg państw europejskich 
D bezwzględnie solidnych podstawach ekono­
m icznym  posiada bierny bilans handlowy 
kompensowany nadwyżką bilanśu płatniczego, 
a i Ameryka może sobie również pozwolić, —
1 to nawet w silnym stopniu, — na bierne sal­
do bilansu handlowego, wobec okoliczności, iż 
Ameryka stała się po wojnie światowej cen­
trum finansowem świata. Ale bierny bilans 
handlowy U. S. A. nie oznacza wzrostu przy­
wozu w  stosunku do ubiegłego roku, czy też 
ostatnich kilku miesięcy, lecz jego skurczenie 
się, a przedewszystkiem ograniczenie działal­
ności eksportowej. Yankes poznał teraz co to 
jest bezrobocie, zastój w  produkcji i handlu, 
osłabienie siły nabywczej ludności i najważ­
niejszych odbiorców Stanów Zjednoczonych, 
przeciążone towarami składy i nieufność lud­
ności w perspektywy dalszego rozwoju gospo­
darczego. Statystyka handlu zagranicznego U. 
S. A. wskazuje katastrofalne wprost ograni­
czenie zarówno po stronie przywozu, jak i wy  
wozu: W pierwszem półroczu 1929 r. przy­
wiozły Stany Zjedn. towarów za 2.286.4 milj. 
dolarówr, w tym samym czasokresie 1930 r. za 
1.736.— milj. doi., zaś w pierwszem półroczu 
b. r.. już tylko 1.107,2 milj doi. W  stosunku 
zatem do lolui 1929 zmniejszył się przywóz 
amerykański o przeszło 50 procent, co wska­
zuje, — po wyeliminowaniu czynnika zniżki 
cen, — na poważne osłabienie zdolności na­
bywczej ludności amerykańskiej. Zmodyfiko­
wana pod znakiem silnego protekcjonizmu 
amerykańska taryfa celna przyczyniła się 
wprawdzie do obniżenia cyfry U. S.. A., ale 
główne piętno wycisnęła w tym kierunku o- 
„słabienie zdolności nabywczej ludności amery 
kańskiej.

Również wywóz amerykański wskazuje sil­
ny spadek. W  pierwszem półroczu 1929 r. w y- 
iwóz ten wynosił 2.578.5 milj. doi., w tym sa­
mym czasokresie r. 1930 jiuż 2.039.2 zaś w pier 
wszem półroczu br. spadla c\fra wywozu do 
1.289.8 milj. doi., a załem o równo 50 proc. w 
stosunku do 1929 r. Spadek wywozu Stanów 
Zjednoczonych spowodowany został szere­

giem przyczyn nic tylko natury czysto gospo­
darczej, ale i w pewnej poważnej mierze poTi- 
tyczno-handlowej. W  pierwszym rzędzie przy 
czynił się do spadku wywozu amerykańskie­
go fakt katastrofalnego zubożenia najbliż­
szych rynków zbytu dla produkcji USA. t. j. 
krajów Ameryki poł. Z krajów tych jedynie 
Wenezuela zdołała spłacić swe długi zagra­
niczne i mniej więcej unormować swe położe­
nie gospodarcze, zaś reszta ważniejszych kra­
jów, za wyjątkiem Argentyny zdołała ogłosić

już inoratorjum swych długów zagranicznych 
ze względu na swe ciężkie położenie ekonomi­
czne. Brazylję niszczy katastrofalny spadek cen 
kawy na rynkach światowych, podobnie jak 
Chile cierpi pod obuchem klęski silnego skur 
czenia się rynków zbytu na saletrę i miedź. 
Również Boliwja ogłosiła niewypłacalność po­
dobnie, jak i Peru, a reszta, jak Paragwaj, E- 
quador, Kolumbja etc. wprawdzie spłaca swe 
długi zagraniczne, ale również boryka się z 
wielkiemi trudnościami gospodarczemu Ostat­
nio słyszy się coraz częściej o pertraktacjach 
Urugwaju ze swemi wierzycielami zagranicz- 
nemi w kierunku sjarólougowatiia terminu pla 
mości zobowiązań. Coz dziwnego, iż wobec 
tak wielkich trudności gospodarczych kierują 
wspumniane kraje główne swe wysiłki ku za­
hamowaniu odpływu dewiz zagranicznych, w  
konsekwencji czego ograniczają przywóz. In- 
tenzywny poprzednio wywóz samochodów z 
USA. do tych krajów skurczył się o przeszło 
75 procent(l), zaś wywóz szyn i wagonów ko­
lejowych ustał prawie w zupełności,

Z drugiej jednakowoż strony występują w 
związku z spadkiem eksportu amerykańskie­
go motywy natury polityczno-handlowej w y­
rażające się w odwecie szeregu państw szcze­
gólnie europejskich przeciwko protekcjonisty­
cznej polityce celnej Stanów Zjednoczonych. 
Nowa amerykańska taryfa celna z r. 1930 w y­
wołała nietylkó burze w zainteresowanych 
krajach europejskich i poł. amerykańskich, 
ale spuwodowała również szereg podwyżek 
celnych skierowanych prawie wyłącznie prze­
ciwko Ameryce.

Spadek eksportu nauczył Stany Zjednoczo­
ne ocenić słuszność zasady o ścisłej współza­
leżności interesów ekonomicznych z resztą 
świata. Dotychczas postępowała polityka eko­
nomiczna Stanów Zjednoczonych po linji naj­
większego w świecie protekcjonizmu celnego, 
w tem przekonaniu, iż szeroki i głęboki ry­
nek wewnętrzny umożliwi Stanom Zjednoczo 
nym odseparowanie się od zagadnień gospo­
darczych reszty świata. Kiedy zosadniczem dą 
żeniem każdego wierzyciela jest drogą szere­
gu kroków umożliwić dłużnikowi spłatę odse­
tek i zaciągniętego długu, w myśl której to za 
sady państwa przedwojenne np. dopuszczały 
poprostu do biernego bilansu handlowego w 
stosunku do państwa dlużniczego, celem umo­
żliwienia państwu dlużniczemu spłaty odsetek 
i zaciągniętego długu przez nadwyżkę przywo 
zu — to Stany Zjednoczone przez wystawie­
nie olbrzymich harjer celnych ograniczyły im 
port rozwijając silną ekspanzję eksportową z. 
tendencją utrzymania stałej nadwyżki bilansu 
handlnwcgo w kwocie przynajmniej l miljar- 
da dolarów. Protekcjonistyczna tą polityka 
Stanów Zjednoczonych pogiębiła trudności gos 
podarcze istniejące w okresie przedwojennym, 
a spowodowane prawie-że wyłącznie również 
protekcjonistyczną polityką poszczególnych 

państw, — prowadząc do trudności finanso- 
w jeh. Do tego dołączyły się komplikacje w y­

nikające z konieczności spłacania długów wo­
jennych, płynących w lwiej części do Stanów 
Zjednoczonych, — tworząc w sumie obraz te­
go stanu rzeczy, jakiego jesteśmy obecnie nie­
szczęśliwemu świadkami: Bolesnych zmagań
państw o stabilizację waluty, niepewności 
stosunków europejskich, uniemożliwiających 
reparlycję złota i powodujących ucieczkę kapi 
talu z Europy qo Ameryki. Ogłoszony ostatnio 
bilans płatniczy Stanów Zjednoczonych wyka 
żuje, iż 2/3 importu kapitałów pochodzi ze stro 
ny prywatnej, drogą eksportu papierów war­
tościowych, obligacyj amerykańskich lub też 
bezpośrednich wkładów europejskich w ban­
kach amerykańskich!* zaś reszta tj. 241 milj. 
doi. pochodzi dopiero ze r.plat z tytułu dłu­
gów wojennych. Per saldo wykazuje import 
kapitałów clo Ameryki w cżasokresie od roku 
1922 do dnia dzisiejszego znaczną nadwyżkę 
nad amerykańskim eksportem kapitałów. W  
samem pierwszem półroczu br wpłynęło do Si 
Zjedn. 363 milj. dolarów przeważnie z najhar­
dziej zagrożonych gospodarczo państw Euro­
py zachodniej i środkowej, a więc Anglji, Nie 
miec, Austrji itp. Nie ulegs wątpliwości, iż 
państwa te nie cierpiałyby na trudności f i­
nansowe gdyby ich działalności gospodarczej 
nie ograniczał brak rynków zbytu, pogłębiony 
protekcjonistyczną polityka celną Stanów Zje 
dnoczonych. ■ -  ■

Mamy więc trudności gospodarcze również 
i w Stanach Zjednoczonych. Protekcjonizm cel 
ny odczuwa teraz Ameryka ną własnej skó­
rze, podobnie, jak Niemcy odczuty skutki swe 
go protekcjonizmu agrarnego, kraje rolnicze 
swegó protekcjonizmu przemysłowego ostat­
nio Francja zarządzeń aur administiacyjno- 
celnemi Anglji przeciwka importowi artyku­
łów zbytku, Anglja wobec protekcjonizmu, a* 
w szczególności ostatnio ,,ukłucia" francuskich 
ograniczeń importu węgla, etc. etc.

Ta pierwsza bierność bilansu handlowego U 
S. A. od r. 1926 jest sygnałem wołającym na 
alarm! Dobrze się stało, że Hoover uczynił 
pierwszy krok w kierunku zbliżenia się gospo 
darczego do Europy, ogłaszając jednoroczne md 
ratorjum. Krok łon miał niewątpliwie na ce­
lu złagodzenie wzgl. nawet usunięcie trudno­
ści finansowych Europy, że celu tego nie o- 
siągnie wiedziany z góry. Teraz przekonuje 
się Hoover, iż podjecie noimalnycli płatność! 
długów międzynarodowych jest uoprostu rze­
czą wykluczoną. Cóż więc robić? Mówi się więc 
w Ameryce o trzy-, cztero i piecioletmem mo- 
ratorjum. celem utrzymania siły nabywczej 
krajów dlużr.iczych i temsamem ożywienia 
eksportu i usunięcia trudności gospodarczych’ 
Ameryki.

To jednak nie wyjtarczn Moratorium jedno 
roczne Hoovera zostanie i tak przedłużone po­
prostu dlatego, iż sytuacja gospodarcza pogar­
sza się z dnia na dzień i państwr dłużnicze, w  
szczególności zaś Niemcy nie są w stanie płat 
ności tych kontynuować podobnie, jak Niem­
cy z pewnością nie bedą mogły spłacić swych 
zobowiązań nlatniczych navret wobec uczest­
ników „Slillhaltckonsortium" . po upływi* 
sprolongownnych 6-ciu miesięcy.

Stany Zjednoczone muszą zerwać z polity-
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p ro te k c jo n iz m u  ce lnego  I zap o czą tk o w ać  w  
ten sposób  ogólne ro zb ro jen ie  celne. B ędzie le­
piej, ja k  n a  k rok  len zdobędę się z w ła sn e j ini 
C ja  ty  w v , sp o w o d o w an e  o b c tn cn ii tru d n o ś c ia ­
m i, p odobn ie , ja k  zd ecy d o w a ły  się  n a  m o ra to ­
r iu m , — z a m ia s t m a je  zmusić silniejsza k a ­

ta s tro fa  go sp o d a rcza , k tó re j  p ie rw sz y  sy g n a ł, 
o słab ien ie  e k sp o rtu  i b ie rn o ść  b ila n s u  h a n d lo ­
wego og łosiła  n a m  p rz e d  k ilk u  d n ia m i w ia d o ­
m ość  te leg ra fic zn a .

Jó z e f  d ia m e n t

M inistrow ie francuscy w  Berlinie
(Tciegram własny N ow ego Dziennika"}

Berlin, 27. 9. (Sch) Prcmjcr francuski La- 
val, minister spraw zagranicznych Briand 
oraz członkowie delegacji francuskiej przyby­
li do Berlina dziś rano o godz. 8.40. No powita 
nie gości francuskich przybyli na dworzec 
Friedrichstrasse kanclerz Bruening, minister 
spraw zagranicznych Curtius, wyżsi urzędni­
cy prezydjum rady ministrów i ministerstwa 
spraw zagranicznych oraz członkowie amba­
sady francuskiej i generalnego konsulatu fran 
cuskieso w  Berlinie. Opuszczających dworzec 
gości francuskich w ita ły  tłum y ludności o- 
w acyjnie. Wokół hotelu Adlon. w którym za­
mieszkają minstrowie f,-ancuscy, poza kordo­
nem policyjnym ustawiły się tysięczne rzesze 
mieszkańców stolicy, pragnących zobaczyć 
przyjeżdżających gości. Gdy w  oknie otwar­
łem ukazał się Briand, tłum przerwał kordon 
policyjny i rzucił się pod okna hotelu wzno­
sząc okrzyki na jego cześć i wołając: „Ob­
darz Pan świat pokojem!" Podobna scena po­
wtórzyła się, gdy w oknie stanął premjer La- 
Tal, —• • 9

Berlin. 27. 9. (Sch.) W gmachu ambasady 
francuskiej w południe premjer Layal przyjął 
przedstawicieli prasy zagranicznej i niemiec­
kiej, którym m. in. oświadczył: „Nasza wizy­
ta w  Berlinie ma być ważną datą w historji

stosunków francusko-niemiockich. Aby wzbu 
dzić zaufanie i ożywić wiarę jest szczera 
współpraca niezbędna. Jeśli nie mamy jeszcze 
ambicji bsbnida wszystkich trudności, jakie 
r.as dzielą, jeżeli musimy sobie nałożyć jeszcze 
pewną powściągliwość i nie poruszamy pew­
nych trudnych problemów, to jednak pragnie 
my wziąć pod uwagę wszelkie możliwości, aby 
przygotować przyszłe nasze stosunki. W  dzie­
dzinie gospodarczej możemy natychmiast 
przystąpić do czynów. Przedłożyłem rządowi 
niemieckiemu pewną metodę. — Pragniemy 
wspólnie ukuć narzędzie, w  kształcie komisji 
niemiecko-francuskiej, która umożliwiłaby 
rozważenie wszystkich problemów gospodar­
czych interesujących oba narody. Być może, 
że nasze zadanie wygląda bardzo skromnie, 
gdy go jednak rozwiążemy, przysłużymy się 
sprawie zbliżenia jak najlepiej. Świat jest nie 
spokojny; nawiedziony został niebywałym kry 
zysem. Wszystkie oczy świata zwrócone są 
na nas. Nasze porozumienie musi wreszcie 
nadejść, gdyż ono przedewzystkiem może nam 
przynieść zbawienie". Podczas gdv Laval 
przyjmował przedstawicieli prasy. Briand w  
towarzystwie ambasadora Francois Ponccta 
udał się na grób Strcscmanna gdzie złożył 
wieniec z białych chryzantem z szarfą o bar­
wach narodowych francuskich.

B . premier Skrzyński zginął w katastrofie
samochodowi

Jak już onegdaj w  części nakładu donie­
śliśmy, w piątek popołudniu zmarł b. premjer 
Aleksander Skrzyński na skutek odniesionych 
obrażeń podczas katastrofy samochodowej na 
' szosie Krotoszyn-Ostrów Wlkp. B. premjer 
Skrzyński wyjechał wraz z pik. Morawskim, 
altache wojskowym przy poselstwie polskiem 
w Berbnie, samochodem płk. Morawskiego z 
Oporowa na polowanie pod Częstochowę. —  
Oprócz nich znajdowali się w samochodzie 
Marjan Majer, szofer oraz strzelec Szymański, 
Katastrofa nastąpiła podczas mijania jedno­

konnego wozu na wymienionym odcinku. Sa­
mochód prowadzony przez pik Morawskiego 
wywrócił się do rowu. Hr. Skrzyński w chwi­
li koziołkowania, wypadł j nieprzytomny padł 
na ziemię. Obok niego padl ze złamaną nogą 
strzelec Szymański. Płk. Morawski i szofer 
Majer, jakby cudem wyszli z wypadku bez 
szwanku. Pik. Morawski pospiezsył nieprzy­
tomnemu hr. Skrzyńskiemu anlychmiast z po 
mocą, lecz daremnie, gdyż hr. Skrzyński zmarł 
w kilka minut po wypadku.

Ujęcie morderców śp. Tadeusza Kołćw ki
i Lwów 26. 9. PAT. W  wyniku dochodzeń, 
wdrożonych w związku z morderstwem ś. p. 
Tadeusza Hołówki w  Truskawcu, organa Po­
licji Państwowej zatrzymały Eljasza Butury- 
na i Leona Kryśkę, członków organizacji 
ukraińskich nacjonalistów, względem których 
władze sądowe zastosowały areszt śledczy. — 
Śledztwo w sprawie powyższej jest w toku.
' Jak donosi ,.Gazeta Polska", dotychczasowe 
Śledztwo dało tak poważne rezultaty w stosun 
.ku do dwóch areszowanych, że postawienie 
ich w stan oskarżenia o morderstwo śp. T a­

deusza Holówki zdaje się nie ulegać wątpli 
wości. Eljasz Buturym (lat 22), wyznania 
grecko-katolickiego, jest absolwentem gimna­
zjum. Był karany 18 miesięcznym więzieniem  
przez sąd okręgowy w Poznaniu za dezercję. 
Kary nie odsiedział, gdyż w czasie przewoże­
nia go z Poznania do Gródka Jag., gdzie miał 
być przesłuchany z oskarżenia o sabotaż zdo­
ła! zbiec eskorcie z pociągu i od tego czasu 
był poszukiwany przez policję. Leon Kryska 
(lat 25) był słuchaczem politechniki w Gdań­
sku. Pochodzi z Umiatycz, pow. drohobycki.

Katastrofa pcwodzi w  w oj. hrakowskitm
K raków , 28 w rześnio.

Klęska powodzi, k tóra naw iedziła w ciągu osta- 
tnich dni w ojew ództw o krakow skie, p rzybarla  g ro­
źne rozm iary, za lew ając drogi i pola, niszcząc wia- 
dukty i przejazdy, po ryw ając za sobą mosly oraz 
Piszcząc dobytek.

N ajgroźniejsze rozm iary  p rzybrała  ,x>v6dź w 
powiecie wadowickim, gdzie zostały  a l u e  w sie

P asieka i Dubina. a dostęp do nieb ztimk vęty. T<6- 
wnież gmina W ielkie D rogi została zalana przez 
v;odę, k tó ra  zajęła około 300 m orgów  pola. L u ­
dność schroniła się częściowo na dachach domów, 
względnie do pobliskich wsi. Na pomoc zostały  wy 
słane pontony wojskowe.

W  powiecie krakow skim  zalane zostały  4 domy 
i 4 stodoły w  gm inie Jeziorzany, w  gm inie Faci-

r iec h  40 dom ów, gm ina K atanka została zupełni* 
zair.ua. Ludność ew akuow ana.

\Yvlew Soły w powiecie b ialskim  poczynił rów -; 
nteż znaczne spustoszenia na terenie 8 guiio. W oda; 
Zol w ala dwie k ładki i most gm inny w Porąbce, u - ' 
szkodziła mosly na Białej. Z w ielk iai trudem  uda­
ło  się uratow ać most na Solc w Skobiemicacfa, o raz  
rusztow anie nowobudującego się mostu żelazo- be­
tonowego. Gościniec B iała—K raków  zalany na 
przestrzeni 1 km. Na skutek zalania d rog i w oje­
wódzkiej Czaniec—Żywiec w Porąbce, kom unika­
cja z Żywcem została p rzerw ana. K om unikacja mię. 
dzy B iałą, Bielskiem, K rakow em  m ożliw a tylko; 
przez Oświęcim. Zalanych około 50 domów.

Kraków uniknął 
katastrofy powodzi

K raków  żył p rzez dw a dni pod znakiem groźby,' 
powodzi. Rosnąca w p ro st w  oczach W is ła , n iosą • 
ca na falach pozryw ane części dom ostw  groziła; 
wylewem, do którego na szczęście nie doszło. CłwŁ 
lew o można niebezpieczeństwo w ylew u W id y  W 
K rakow ie uw ażać za zażegnane.

W samym K rakow ie stan wody podnosił się nie­
p rzerw anie aż do niedzieli godz. 8 rano, kiedy o- 
siągnął kulm inację 3.17 m. na wodom ierzu, czyli 
5.42 ponad s tan  norm alny. Stan ten u trzym yw ał się  
przez sześć godzin, tj. do  godz. 14-tej, poczem roz­
począł się powolny ale s ta ły  ubytek wody, w yno­
szący około 2 cm. na godzinę.. O godz 22-giej stan  
w ody na W iśle w K rakow ie w ynosił już tylko, 
2.08 cm., tj. 5.23 cm. ponad stan  norm alny

Powódź nie w yrządziła pow ażniejszych szkód 
na obszarze m iasta, poza zalaniem  — przew ażnie 
przez wodę kanałow ą — około 000 suleryn i p iw ­
nic w  niżej położonych dzielnicach, a to w  Dębni­
kach, Ludw inow ie i Nowym Swiecie (ulice W olska 
Smoleńsk, Felicjanek, G arn rcarska, A leja K rasiń ­
skiego ild.) W  jednym tylko w ypadku delożowaoo 
rodzinę z m ieszkania.

N aogół uw ażać można, iż  niebezpieczeństw o mi­
nęło, o ile oczyw iście nie nastąp i nowa fala de­
szczów.

PRZERW Y  W KOMUNIKACJI K O LEJO W EJ
Na przestrzeni między K rakow em  a Zakopanem  

są dw ie przeszkody w  kom unikacji kolejow ej, a 
m ianow icie między Stryszowem  i Skawcam i, gdzie 
w oda podmywszy to r zrob iła  w yrw ę na p rzestrze­
ni 20 m., o raz  głębokości 7 m. D ruga przeszkoda 
znajduje się między Makowem a Osieclem, g|dzie 
mniej więcej na przestrzen i około  20 m. obsunął się 
lor kolejowy, na k tó ry  zSypuje się góra  kilkudzie- 
sięcium etrow ej wysokości. Na obu tych punktach 
pracu ją bez p rzerw y  kolumny robotników.

Na odcinku między K rakow em  a Stryszowem  k u r 
su ją  pociągi, gdzie pasażerow ie p rzesiada ją  się do  
następnego pociągu-, kursującego między S tryszo­
wem i Osielcem, gdzie znowu następuje przesiada­
nia i  w reszcie między Osielcem i  Zakopanem.

Foiuddź w powiecie tarnowskim
Tarnów , 27. 9 P A T  K lęską p o w o d a został ró ­

wnież dotknięty pow iat tarnow ski, w  którym  wy-, 
la ły  D unajec i  B iała. D unajec za la ł drogę pow iato­
w ą T arnów — Zakliczyn, następnie drogę pow iato­
w ą W ierzchosław ice—Koszyce i  drogę Ju rk ó w — 
Radiów . W e w zm iankow anych miejscowościach' 
ew akuow ano liczne domy. Które były  zagrożone 
powodzią, lub też zostały zatopione, jak  nip. w  J a ­
nowicach i O strow ie. R aba zala ła  drogę Kielce— 
Loduchów. B iała  za la ła  Gromnik, Tuchów i Sie­
dliska, gdzie ew akuow ano 30 domów, zalanych w o 
d ą  P aństw ow a fab ryka zw iązków  azotowych nie 
ucierp iała skutkiem powodzi,, natom iast roboty 
ziemne przy nowobudującej s;ę drodze T arnów — 
Mościce zostały dość znacznie uszkodzone. W  po­
wiecie dąbrow skim  została zalana wieś Nowopo- 
lc  i  W ola -Rogowska.

DOPŁATA DO BILETÓW  KOLEJOW YCH NA 
FUNDUSZ W ALKI Z BEZROBOCIEM

N a ostatnicm  posiedzeniu R ada m in istrów  po­
wzięła uchwałę, zaprow adzającą na kolejach poi-, 
skich dopłaty  na rzecz funduszu wal k i, z bezrobo­
ciem do  biletów  pasażerskich, kw itów  bagażo­
wych o raz przesyłek w agonow ych w  okresie od 
dnia 1 października br. do 15 kw ietn ia 1932 roku 
W ysokość tych opłat ma być następująca: 10 g r  
o.l każdych i <y/i . . •• vi o l<> . i eer.v F i l e i  /, z w y­
łączeniem jednak biletów, których cena ie  p rze­
kracza 2 zł 50 gr, to  sam o od każdej p rzesy łk i b a ­
gażow ej i w reszcie 1 zł 50 g r  od każdej orsesy łk i 
wagonowej. y
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Z  Kahału krakowskiego
Pożyczka na uruchomienie nowego cmentarza

Kraków, 28 w rześnia.

Na odbytem onegdaj w ieczornem posiedzeniu 
R ady Krakowskiej gminy żydowskiej załatw iona 
została sp raw a zaciągnięcia pożyczki 10 tysięcy 
do larów , odroczona na poprzedniem posiedtzcolu z 
powodu zdekom pletow ania obrad Chodzi o poży­
czkę, zaofiarow aną kahalow i przez jakąś anonim o­
w ą osobę przy użyciu pośrednika. T erm in pożycz­
ki jest dwuletni, oprocentow anie wynosi 11 p ro ­
cent, zabezpieczenie w ekslowe P ieniądze te wedle 
w niosku Zarządu mają być użyte w części na sp ła ­
tę długu w  kwocie 10 tysięcy zł. w  Banku Iło łsera , 
a ca łą  resztę chce Zarząd obrócić na wykonanie 
robót na nowym cm entarzu dla um ożliw ienia ry ­
chłego uruchom ienia go. P lan  robót na cm entarzu 
jest już opracow any i za raz  po św iętach m ają być 
podjęte prace, przy których znajdzie zatrudnienie 
k ilkunastu bezrobotnych Żydów Na poprzedniem 
posiedzeniu Rada odrzuciła w niosek Zarządu o o- 
bróeonie całej reszty pożyczki na roboty cm entar­
ne, podnosząc konieczność w yasygnow ania ronaj- 
mniej 10 tysięcy zł. instytucjom wychow awczym  
na poczet przyznanych im w  budżecie subwencyj. 
Poniew aż w międzczasie Z arząd zdołał z w pływ ów  
bieżących w ypłacić instytucjom wychowawczym  10 
tysięcy zł. p rze to  w iceprezes stem pel w ystąp ił z 
wnioskiem  o reasum eję poprzedniej uchw ały i  o- 
brócenie całej pozostałej po spłacie dłuigu kw oty 
pożyczki (około 50 tysięcy zł.) na roboty cm entar­
ne. W niosek ten w yw ołał ożywiono dyskusję na te- 
tn&t ,.świadczeń dła żywych i um arł h‘\  M. In 
radca Lauterbacli podniósł konieczność zaciągnię­
cia w iększej pożyczki dla umożliwienia kahałow i 
w yw iązania się ze zobow iązań, przyjętych w  bud­
żecie wobec szeregu in sty tu ty j wychowawczych, 
społecznych i dobroczynnych Od załatw ienia tej 
sp raw y  mówca uzależnia poparcie radców  sjoni- 
tsycznyeh dla wniosku o obrócenie całej kwoty po- 
ż jczk i na cele cm entarne Zarazem  radca Laoter- 
bach podniósł zarzut pod adresem  Zarządu, że i- 
gnoruje uchw ały Rady. dotyczące reorganizacji i 
ulepszenie pracy w kahale. Radca K lieger in te rpe­
low ał. czv w rnzie przeznaczenia całych pieniędzy 
z pożyczki na budowę cm entarza, roboty te będą 
definityw nie zakończone i nic już nie stanip na 
przeszkodzie uruchom ieniu nowego cm entarza 
Radca Schreiber postaw ił w niosek o  odroczenie 
sp raw y  zaciągnięcia pożyczki do  czasu złożenia 
przez zarząd dokładnego spraw ozdania z położe­
n ia finansow ego gminy, k tóre mówca uw aża za 
katastrofalne Zarazem  w ytyka mówca, że prezes 
Z arządu przed uchw ałą Rady w ziął pieniądze i 
część z nich już w ypłacił jako zw rot pożyczki w

Banku Ilo lzcra, a d rugą część zdeponował w sa- 
fezie lfaliahi w Banku. Mówca przepow iada, że lu ­
dność przesianie płacić podatki wobec ogólnego zu­
bożenia i upadku ekonomicznego. W razie odrzuce­
nia swego wniosku mówca wnosi o użyciu całej 
reszty  pożyczki jako  funduszu żelaznego na akcję 
pomocy dia bezrobotnych i o fiar kryzysu gospo­
darczego.

W odpowiedzi n a  wywody mówców przew odni­
czący Zarządu Dr. Landau udziela w yjaśnień, po­
lem izując przedew szyslkiem  z zarzutam i r Lauier- 
bacha i usiłując w ykazać, jakoby Zarząd wykony­
w ał uchw ały Rady. Co do postulatu r Lauterba- 
cha, dotyczącego zaciągnięcia w iększej pożyczki 
prezes Landau oświadcza, że czyni od dłuższego 
już czasu zabiegi o uzyskanie pożyczki w kwocie 
250 tysięcy złotych w Zakładzie Ubezpieczeń we 
Lwowie. Mówca otrzym ał podczas swych k ilka­
krotnych iterw encyj zapewnienie, że sp raw a .a bę­
dzie przychylnie załatw iona w przyszłym  roku, 
przyczem gmina żydowska w K rakow ie byłaby 
pierw szą gminą, która pożyczkę w instytucji tej o- 
trzyina. Również s ta ra  się Zarząd o uzyskanie po­
życzki hipotecznej w  K asie Oszczędności m. K ra­
kowa. W  dalszym  ciągu mówca zapew nia, że n ie­
m a mowy o  katastro fie  finansowej gminy i daje 
wielce optym istyczny o b raz  gospodarki kahału, 
k tóry  punktualnie w ypłaca swym funKcjonarjuszom 
utrzym uję s z a la ł,  łaźnię, rzeźnię itd. Jedynym  cie­
mnym punktem w gospodarce kahału  jest fakt za­
legania przez ludność ,z podatkam i. Z aległość w y­
ro sz ą  obecnie 700 tysięcy zł., a kabał nie chce lu ­
dności licytować, licząc się z ciężkiemi czasami. 
Również Ma.gisLrat m. K rakow a w inien jest k ah a­
łow i około 40 tysięcy złotych. Z tego też powodu 
gm ina nie może w yw iązać się ze swych zobow ią­
zań wobec instyiucyij wychowa wczycli i społecz­
nych. W ub. tygodniu po w płynięciu pewnych kwot 
podatkowych i z op ła t cm entarnych Zarząd w y­
płacił instytucjom  wychowawczym  ponad 10 tysię­
cy zł. na poczet należnych im subwencyj. W  odpo­
wiedzi r  Klingerowi mówca oświadcza, że koszto- 
rys najkonieczniejszych robot na novvym cm enta­
rza ustalono na około 49.400 zł.

cych wszystkie ugrupow ania Rady z wyjątkiem 
Buudu, zaś przedstaw iciel sjonislów radca Lauter- 
bruh żądał dopuszczenia do tej kom.sji również 
przedstaw iciela Bandu.' P rzeciw  glosom sjonislów 
uchw alono zaproponow any przez referenta skład 
kGmisji - matki, poezem posiedzenie zamknięto

Odnowienie nnoDogi Remu

W  głosow aniu odrzucono w nioski radcy Schred- 
bera, natom iast uchw alono w nioski radcy Stempla, 
prezciw  głosom sjonislów  i przedstaw iciela Bundu.

D rugą spraw ą, zała tw ioną na onegdajszem  po­
siedzeniu Rady, był w ybór ,,komisji- m atki" dla u- 
staienia składu osobowego przedstaw icieli Rady, 
m ających w ejść do poszczególnych kom isyj Z arzą­
du. Referent wiceprezes Stempel proponow ał w y­
bór do „kom isji- m atki" 7 członków, reprezentują-

Leopohł T ilirhow ski w ykona dekorację w nętrzu 
starodaw nej synagogi

Aniśmy nie przypuszczali ani też nie przypu­
szczał sam m istrz P ilichowski, że drobna notatka 
zamieszczona w  onegdajszym „Nowym Dzienni­
ku" o pobycie jego w K rakow ie w yw oła aż la ­
ki ruch. Tymczasem „ga-ba-im" synagogi Remu do 
picro z „Nowego Dziennika" dowiedzieli się, ko­
go to gościli u siebie w  Jom K ipur. W iedzieli 
tylko, że mcdli się u nich jak iś „Żyd z Londynu", 
k tóry  złożył przepisaną ofiarę, nie w ym ieniając 
nazw iska, i ani nie przypuszczali, że ów Żyd jest 
słynnym arty stą  o św iatowym  rozgłosie.

W yczytawszy tedy w ..Dzienniku" ową notatkę 
odszukali „gabaim " p. Pilichow skiego w  hotelu 
i przyszli doń z bardzo chwalebna propozycją.
Oto zam ierza obecnie zarząd synagogi odrestau­
row ać gruntow nie tę sta rą św iątynię. W szcze­
gólności chodzi o usunięcie szpetnych „m alowi­
deł", które tak bardzo rażą  niestety w wielu n a ­
szych synagogach, pozatem Ściany synagogi są  
częściow o przesiąknięte w ilgocią, trzeba więc. 
będzie cały  budynek odpowiednio osuiszyć. W re  
szcie istnieje plan usunięcia przylegającej do fa­
sady kom órki, p rzez co odsłoni się niezwykle 
ciekaw y fronton św iątyni, k tó ry  juiż sam prze* 
się, dzięki oryginalnym  konturom , p rze d s taw ił 
cenny zabytek daw nej arch itek tury  synagogałnej.

W  związku w ięc z naszkicowanym  powyżej 
planem restau rac ji synagogi zaproponow ano p. 
Piliohowskiemiu, czyby nie podjął się wykonania; 
polichrom ji w nętrza synagogi. A rtysta z młodiziefii 
czym zapałem , k tóry  go cechuje, przy ją ł w  za* 
sadzie propozycję i za raz  na miejscu dokładnie 
zbadał całą niejako sytuację.

Isto tn ie nie można było uczynić lepszego wybo­
ru. P ilichow ski jak o  artysta  i  człowiek jest ita-j 
w skroś Żydem, i  to w dodatku Żydem ogromińc 
zam iłowanym  w  tradycja, że pow ierzenie mu de ! 
korac ji synagogi daje pełną rękojm ię, iż praoff 
przezeń w ykonana, u trzym ana będzie naprawdę 
w  stylu żydowskim, godnym jedynego w sw oim  
rodzaju zabytku.

Chodzi tylko o  to, aby znaleźć fundusze dla zr0 ( 
atizow ania tego pięknego planu. My sam i jesteś* 
my za biedni na (o. N iew ątpliw ie odezwie się td 
żydositwo zagraniczne, k tó re  nm ie cenić stary, 
K raków  żydowski i  zna wartość jego pradaw­
nych zabytków.

a-
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tuRK » iże inni! H a
(Poważna, aktualna dygresja)

W trakcie rozmowy telefonicznej ze swą 
przyjaciółką, dowiedziała się pewnego poran­
ku piękna Gabi, że mąż jej ma kochankę. 
Pijąc herbatę i potem ugniatana silnemi rę­
kami mażażyslki, postanowiła z wiadomości 
tej nie korzystać i nie wywoływać nieporozu­
mienia, które z łatwością mogłoby akcentować 
niemodny już sentyment; ostatecznie mężczy­
źni są nieobliczalni. Dziwnie uparcie utkwiła 
jej jedtłak ta sprawa w pamięci. W czasie 
rannego trainingu na placu tennisowym zatra 
cała zupełnie formę, następnie miała gwałtów 
ną sprzeczkę z policjantem, którego sygnału 
oslr2 egawcze.go nie zauważyła. Przy stole o 
mało co nie zjadła jeden pasztecik ponad prze 
pisaną normę. Aż wreszcie to, co ją wyłącznie 
zajmowało, wykrztusiła wraz z dymem pa­
pierosa poprzez ściągnięte usta:

— Powiedz człeku, w jakim celu utrzymu­
jesz kochankę?

Małżonek, w tvm samym, co ona wieku, lecz 
wyglądający o 15 lat starzej, nie spodziewał 
się tego pytania w zwyczajny, powszedni 
dzień. Potrzebował długiej chwili namysłu, 
zanim sformułował swą odpowiedź:

— Istnieją życzenia w duszy mężczyzny, któ 
rych małżeństwo nie spełnia.

Gabi przypomniała sobie niejasno, że ~o 
czemś podobnem" czytała. „Zgoda, lecz jakie

to są życzenia? “
„Jesteś naprawdę czarującą kobietą — od­

powiedział mąż. — Nie trzeba ci stwierdzenia 
tej prawdy przezemnie. twe rozmaite flirty 
przekonywują cię o tern w ciągu całego dnia. 
Posiadasz dużo wdzięku, inteligencji, finanso­
wo wzbudzasz zaufanie towarzystwa, zachwy­
casz je swą pięknością i świetnie przy pomo­
cy swej kokieterji — nie uważaj tego absolu­
tnie za wyrzut — fascynujesz danego mężczy­
znę. Jak widzisz, dziecino uznaję twe zalety 
i jestem pewien, że wszystko, co mężczyzna od 
swej żony wymagać mogę, u ciebie znajduję.

Ale jak wspomniałem, mężczyzna ma tak­
że inne życzenia. Od czasu do czasu odczuwa 
potrzebę prawdziwego domostwa. Tęsknotę za 
małvm światem, który się dookoła niego krę­
ci. Za obiadem, który przyrządzony jest w e­
dług ieso smaku, a nie według dopuszczalnej 
ilości kalorji. Nie da sie zaprzeczyć, że kobie­
ta, która nie eszczędzaiąc swych rak i cery, 
sama przy ognisku staje, by zadowolić nasze 
gastronomiczne zachcianki, wywiera pewien 
urok na nas! I pogawędka o tvch prymityw­
nych. skromnych zagadnieniach nie pozbawio 
na jest czaru. Nawet księga domowych wydat­
ków i kwestjr, personalu. r a z r o z s t r z y g a n a ,  
działa kojąco na mężczyznę który d o  w ysił­
kach zawodowego i małżeńskiego życia pra­
gnie odpocząć.

Zrozum dziecino — to jest to. co u mej ko­
chanki znazduie. Jest znacznie mniej piękną, 
róż tv. ale — ona kocha mie. Wiem. że i ty 
odczuwasz pewną ,,slabość“ dla mnie. Wszak

jestem w stanie zabezpieczyć ci wygodne i do 
statnie życie, może nawet uważasz, że poiuię 
dzy mężczyznami, którzy byliby do tego zdol­
ni, względnie dobrze się prezentuję. — W  tej 
chwili jesteś tak dalece miłą. że zastanawiasz 
się nad mą kochanką. Ona jednak — kocha 
mię całą sobą!

Tak, śmiejesz się ironicznie, ale i to bywa 
jeszcze na świecie. Dla niej jestem mężczyzną! 
Oczywiście uczucie stuprocentowego posiada­
nia kobiety bywa czasem nudne, czasem drę­
czy mię ona swą. zazdrością. My mężczyźni 
nie możemy się jednak całkiem wyrzec senty­
mentu, choćby to potem miało działać na na­
sze nerwy.

Tak, maleńka Gab-', tacy są mężczyźni! Nie 
wystarcza nam ani jedno, ani drugie, lecz ra­
zem. W czasie, gdy żony: nasze nosiły szyfon 
i płótno, pociągała nas tylko koronkowa bie- 
liza. Obecnie gdy inicjatorzy mód „punktrol- 
lery" i poczciwy doktor Vandervelde pod 
jedną pracują egidą, by nam umożliwić legi- 
tymną Aspazję, chwyta nas czasem, równie 
s>lna, jak tajemna tęsknota — za przeszło­
ścią..."

— Niestety — odpowiedziała Gabi — ,,w sto­
sunku do was mężczyzn szkoda wszelkich wy  
siłków. Jest dziś tak, jak wczoraj.

— Nie całkiem tak samo — odrzekł mąż — 
niecały trud był daremny. Mam wprawdzie 
kochankę, ale — czule i rozbrajająco głaska­
jąc ją po włosach, wyznał — nic kosztuje mię 
ona ani połowę tego, co ty...

(Tłum. G. Nadlerowa)
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Burmistrz f kiirnsmiauf posterunku 
żandarmerii u1 Rumunii — rabusiami

Doneśliśm y już, że dnia 16 bm. o  gudz. 7 rano  
aeroplan „Cidna". oubyw ający sw ój lo t P ary ż—  
B ukareszt, spadł w  pobliżu gminy Balaczica w 
Piumunji. O fiarą tej ka tastro fy  byli czterej pasa­
żerowie, a między nimi K aro l S ternberg, d y re ­
ktor zakładów  „Bonicot" w e Wiedniu. Zwłoki o- 
f ia r  katastrofy  były naw pół spalone, co w ytłó- 
maczono sobie eksplozją motorów.

Przeprow adzone śledztwo naprow adziło  jednak 
na rezultaty w prost sensacyjne O kazało się m ia­
nowicie, że o eksplozji mowy być nie może, po- 1 
nieważ aeroplan, spadając, w drąży ł się w  zLm ię

•  dw a m etry głęboko. Ustalono dalej, że zw łoki 
zostały zupełnie splądrow ane, a następnie, by za­
trzeć  za sobą ślady, spraw cy lego czynu ohydne­
go oblali zw łoki benzyną i podpalili. A resztowano 
burm istrza i komendanta posterunku żandarm e- 
rji jako podejrzanych o dokonanie lego czynj Re­
w izja u nich w ykazała m nóstwo przedmiotów 
stanow iących w łasność pasażerów .

N a j m ils z y  fałszerz czeków uciekł 
z  wlezienia

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że osław iony i ,,cie­
szący się“ s ław ą m iędzynarodow ą fa łszerz  cze­
ków  V asilo  M ugulescu uciekł z w ięzienia am ery­
kańskiego Governy Island, aoKąd go przeniesio­

no z więzienia Sing Sing. Murguleseu ma na swo- 
je-in sumieniu, jeśli wogóle o sum ienia u tego czło­
w ieka mówić można, cały szereg w yrafinow a­
nych oszustw  i fałszerstw . W ystępow ał bądź to 
jako m arki/ dc Matwille, bądź jako książę T revi- 
so, a dzięki dobrym manjerom tow arzyskim  ob ra­
cał się zawsze w kolach arystokratycznych. A re­
sztow ano go na wiosnę br. w Nowym Jo rk u  w  
momencie, gdy chciał zainkasow ać czek na 30.OOC 
dolarów . Rozumie się, że czek ten był rów nież 
sfałszow any. Kilka miesięcy przesiedział w  w ię­
zieniu Sing Sing, skąd przewieziono gc do m niej 
strzeżonego w ięzienia W Governy. Na raz ie  za­
g inął za nim wszelki ślad, a poiicja przypuszczaj 
że M urguleseu uciekł do Europy.

PRZEGLĄD SPORTOWY
F e n o m e n y  b i e i n i

Finlandja — ojczyzną długodystansowców — Kohlemainen .
Freyer - Petkiewlcz - Kusociński. — Triumf

Nurmi .  Ritola - 
woli i systemu.

Y irta n c n . —

Nic tak nie w zrusza duszy  młodzieńczej w za ra ­
n iu  poznania h isto rji Hellady, jak  ów  bohaterski 
i  trag iczny  bieg m aratoński w ojow nika greckiego, 
k tó ry  pierw szy przyniósł w ieść o zw ycięstw ie i 
łęg i skutkiem  dalekiego ponad 40-k.ilometrowego 
biegu bez iebu.

N ajbardziej może emocjonujące ze w szystkich 
wyczynów sportow ych są b iegi długodystansow e. 
Zwycięzcy bieżni, oprom ienieni w ielką sław ą, po­
p u la rn i w  całym  św iecie spoi towym, są na u- 
staeh  w szystkich.

M ała F in landja znaną i sław ną jest na świecie 
ze swych ao sk o n n y ch  biegaczy długohystanso- 

f Wych. S tała się ona hodow lą fenomenów bieżni.
ojczyzna trium fato rów  olim pijskich, którzy zni- 

L kośną ilościowo, ale doborow ą jakościowo, eks- 
B p e d y o ją  lekkoatletyczną, konkurow ali pow ażnie i 
■ fzajgrażali niebezpiecznie suprem acji i sztandaru 

gw iaździstego USA na Olimp]’ad ach
Zadziw iali św iat cały b rac ia  Kohlemainen, 

.pierwsi klasyczni długodystansow cy i rekordow - 
ey, jeszcze przed w ojną na O lim pjadzie w  Sztok­
holm ie 1912 r. i po zaw ierusze św iatow ej w  Ant- 
Werpji w 1920 r. — Spauek po n.ioh objął godny ich 
następca — Nurm i, najw iększy b iegacz.w  m storji, 
iidezwyd j i  any k ró l bieżni, zdobywca kilkunastu 
rekordów  światowych, bohater Olimpiady w P a ­
ryżu 1924 r  i A m sterdam ie w  1928 r , najlepszy sy- 

^  stem atyk, m atem atyk i tak tyk  biegowy. — A obok 
I skrom nego, milczącego i  ascetycznego- inżyniera z 
H p & o , k tó ry  pierw szy ze sportow ców  św iata otrzy- 
B t n a ł  pomnik za życia, — w sław ił barw y  F inlandji 
'  robotnik- ślusarz, em igrant am erykański — Rito­

la . — Idą lata. W iek roni swoje. Ale N urm i nie 
schodzi z bieżni. W  jego szkole i śladem jego su­
kcesów kroczy cała Falanga świeżego narybku z 
Y irtanenem  na czele, k tó ra  do O lim piady w  Los 
Angeles w 1932 r. solow ą bedzie do zdobycia lau ­
rów  n boku swoich m istrzów  

W  Polsce zapoczątkował erę w artościow ych 
biegaczy d-twgcdystansowych śp F reyer, ta len t z 
boże? łaski, \vspanialv  akum ulator płucny i serco­
wy. Niestety przedwcześnie tragiczna sm > rć  w 
czasie pożaru zamku Tarnow skich w  Tarnobrza- 
ffti w yrw ała go z szeregu przyszłych gwiazd a re ­
ny birżniow ej 

1 Na horyzoncie nom w ił się nowy. młody i obie­
cujący talent — Petkiewioz Konsekwentna, me­
todyczna i stylowa, praca w ysunęła go w krótce 
na czofo biegaczy europejskich, ukoronow ana nie- 
spodziewa nom. w*panialem  zwycięstwem nad sa ­
mym niedoścignionym mistrzem św iata — Nur- 
mim w W arszaw ie, oo trium farh  w Ameryce, Lon 
dvrie . Paryżu. A ntw erpii i Pradze. N iezawsze 
pierw szy, ale w śród pierw szych, w każdym razie 
czołowa klasa Eurony i św iata Pelkiew icz jest o-

I hccnie w słabsze j nieco formie, ale na pewno nie 
wwoowiedział teszcze ostatniego słow a 

Nikt nie spodziew ał się. że tuż obok Petkiewi- 
czn w yrasta  w tymsamyrn klubie (W arszaw ianka) 
powoli gwiazda pierw sze i jakości, błyszcząca co­
raz  iaśniejszem ni ono spoi i tem światłem  talentu. 
Na firm am encie ukazał się — Kusociński Stopnio­
w o zdobyw ał on rw iek k-ajow y, aby w krótce 
nłetylko zwyciężać TK-wnie Petkiew icza, ale Ko- 
seyake TW-enliego i cała plejadę pierw szorzed 
nych biegaczy Anfflii. F r '»nmi. R-^Igji. Czechosło­
wacji. W ęgier a naw et F inlandji. Nat eszete dy­

sponuje polska lekkoatletyka biegaczem o n a p ra ­
wdę św iatow e; klasie, o nieprzebranych jeszcze 
m ożliwościach, przed którym  stoi otw orem  w spa­
n ia ła  k a rje ra  sław y olim pijskiej.

T ylko N urm i nie zostali jeszcze po­
konam przez „Kusego", który na arenach Londy­
nu, P aryża , A ntwerpji, B em a, P rag i, Budapesztu, 
P oznai^a, W arszaw y i Król. Huty, w zbudzał spon 
ta.iiezny entuzjazm widowni.

I oio ostatnio okazało  się, że Kusociński jest 
zupełnie godnym, równorzędnym , jedynym może 
obecnie niebezpiecznym konkurentem , niekorono- 
wameigo m ocarza bieżni —  Nurm iego. Mecze Ku­
sociński—N urm i w W arszaw ie i Król. Hucie, w al­
ka aż do sam ej taśmy, nikłe zwycięstwo o metr 
i pierś w identycznym czasie — m ów ią sam e za 
siebie

A przecież N urm i to m istrz nad misirze, feno­
men i rekordzista, s ia ry  ru ty n ia rz  i wyga, genjusz 
treningu i taktyki. A K usociński to do niedawna 
nowicjusz stadjonów, dom orosły samouk, wscho­
dząca dopiero gw iazda, bez tradycji olim pijskiej 
i bez sukcesów światowych. — Zatem nadzieje 
można mieć jatcnajlepsze . do Olimpjady w Los 
Angeles.

Czy są to ty lko talenty, gw iazdy i fenomeny’? — 
Bezwzględnie predestyn-reja organiczna odgryw a 
tu olbrzym ią rolę. Nie ulega jednak w ątpliw ości, 
że obok niezbędnych w arunków  podstawowych: 
zdrowego i silnego serca, ptuc, mięśni i nerwów, 
dom inującym i czynnikami sn tu: trening, system, 
taktyka i wola

Udowodnił to w łaśnie — Nurm i, - inżynier, obli­
czający ze sztoperem  długość i tempo kroku,- ma 
tematyk, m ierzący m ożliwości Dokonania czaui 
i przestrzeni,- psycholog obserw ujący  oddech, mię­
śnie i tętno ryw ala . — charakter, k m centriijący 
cały kapitał fizyczny i psychiczny w  centralne o- 
gnisko w oli zw ycięstw a — strategik , dysponują­
cy swemi siłam i planow o i celowo.

Każdy przeciętny i zdrow y młodzieniec może 
ty ć  Nurmirn. Każdy uczeń może się stać mistrzem 
Każdy sportow iec nosi w  swoim tornisti ze bu ła­
wę i sławę.. lenomenów T rzeba tylko chcieć i 
pracować, dążyć i w ierzyć, pokonać siebie sam e­
go, a poprzez siebie innych

A my Żydzi mamy tak mało sportow ców , kló- 
rzyby umieli chcieć i konsekwentnie dążyć do 
w sław ienia narodu naszego na arenie św iata. Naj-

Z  historii footballu
Już w  starożytnym  Rzymie legjoniści rzymscy; 

upraw ia li g rę w  piłkę nożną. Także w  Chinach na 
długo przed dzisiejszą e rą  oddaw ano się p iłk a r- 
stwuj k tóre było popierane bardzo silhie przez 
cesarsk ie  dynastje.

Rok 1863 jest historycznym  w  dziejach foolb ni­
lu europejskiego. W  tym roku bowiem powołany, 
został do życia A ngielski Związek P iłk a rsk i, l i ­
czący obecnie 750,000 am ato iów  i ll',000 zaw o­
dow ców  zarejestrow anych. W  roku  1871 ufundo­
wano w  Anglji poraź p ierw szy puhar, o  którego 
w alki należą do  dnia dzisiejszego do najw ięk­
szych sensacyj i emocyj św iata piłkarskiego. Za­
wody finałow e o cup angielski w  Wemble’y są 
niejako świętem narodowem . skupiającem  na 
boisku wszystkie sfery  tow arzysk ie  z królem  na 
ezele.

W yłączność W ielkiej B rytanji w p iłka rstw ie  
trw ała  aż do końca ubiegłego stulecia. Anglicy 
zorganizow ali w  tym czasie pierw sze tournee po 
knnlym-ncie i s ta li się w  ten sposób pionieram i 
P-ilkarstwa w zachodniej i środkow ej Europie 
Odtąd powoli football rozpow szechnił i spopu­
laryzow ał się w całej E uropie we wszystkich 
krajach, a potem i w  Am eryce południowej i pół 
nocnej do niebywałych rozm iarów . Dziś suprem a­
cja i hegemonja angielska w p iłkarstw ie należy 
już w łaściw ie do przeszłość5 Zespoły środkow o­
europejskie. południowo- europejskie i poludnio- 
wo- am erykańskie, a nawet północno am erykań­
skie dorów nują, a niejedno1 rolnie przew yższają, 
wiele czołowych ligowych klubów angielskich i 
szkockich „

Liczba czynnych piłkarzy, zarejestrow anych  w 
Międzynarodowym Związku Football owym (F I­
FA) wynosi obecnie około 20 miijonów O wiele 
w iększą jednakże jest liczba zwolenników i fak ty ­
cznych uczestników gry  footballowej, nie mówiąc 
już o sym patykach i stałych widzach i byw alcach 
na meczach. Zawodom piłkarskim  w  Anglji przy­
patruje się co tydzień w każdą sobotę przeciętnie 
ponad mlijon w idzów Football podbrł swym kun­
sztem i emocją cały św iat. (hl.)

wyższy czas, aby nasi spo-łow cy zrozumieli, że1 
obok innych zadań i środków  społeczno- narodo­
wych i przez sport można i należy w skrzesić 
chw alę żydostwa.

Przygotow ania i praca do M akkabjady w P a ­
lestynie w 1032 r winny stać pod znakler^ — w y­
chowania kad r przyszlycn fenomenów sportowych 
żydostwa. Dr. H enryk Leser.

R o z m a i t e ś c i  s p o r t o w e
KŁOSOWICZ w y g ra ł bieg szosowy na 100 km 

W Lodzi.
MICHAŁ YK zdobył tytuł długodystansow ego 

m istrza ko larskiego Polski na torze
BOKSERZY MAKKABI (W ARSZAW A) w yjeż­

dża ją w październiku na w ielkie tournee po Nlem- 
czecn.

W ETERAN KOLARSKI GR.ONCZET.SKI ob­
chodził w  biegu do m orza polskiego 25 lecie ka- 
r je ry  ko la rsk ie j Gronczewski ma 46 lat!! N ajw ię­
ksze uznan;e starem u, praw dziw em u sportow
OoWi.

34 LAT MA NURMI. T rium fator 3 Olimpjad, 
posiadacz 14 rekordów  światowych, atakuje w

w ieku — w którym  nasi „sportow cy" w szelkiego 
kalib ru  i dyscypliny już daw no pożegnali sic ze 
sportem, jako zbyt „starzy" i „poważni" obyw a­
tele, —  dalsze rekordy św iatow e, nie „wstydząc ‘ 
się bieżni, uwielbiany przez rozentuzjazm ow any 
św iat sportu 

IIŁ K A R Z E  BAR KOCHBY W ARSZAW SKIEJ 
zgłosili się grem jalnie do M akkabi stołecznej.

R o z p o w s z e c I  m a i c i e
„ N O W Y  D Z I E N N I K "
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Dwa wspaniałe zwjrciestwa KinedAskfcgo
nad Vtrtaneiiem

Po zaciętym pojedynku Kusocńskicgo z Nurmim 
w W aisaw w  i w Król. Hucie- byliśmy iznowu świad­
kami pię-knych walk naszego asa długodystansowe­
go z Finlandczykiem Vi:rtam'enem, uchodzącym po­
wszechnie za następcę Nurmie-go. Walki te — na 

? 3.000 m etrów  w  W arszaw ie i na 500 metrów w  Kra 
komie — zakończyły się ws parna tern i triumfami Ku- 
'■ socińskiego, k tó ry  zwycięstwami temi bezapelacyi- 
nie wziął rew anż ma Virtaneni:e za porażkę we Fi-n- 
liand.i i  w  konkurenci światowej usadowił się bez- 
sprzieiei-iia1© tuż obok Uu-rmi-ego.

W  W arszaw ie bieg na 3 kim. odbył się ubiegłej 
soboty . ViLtamen prwadził przez cały czas i dopiero 
•na ostatuiem wirażu w doskonałym finiszu zw ycię- 
:zył Kusocińsjcirgo mimo ciężkiej bieżni w  dobrymi 
człasd-e 8,39‘S min. Czas Yirtanena 8,40'4 m-m.

Zawady w Krakowie w  dniu, wczorajszym miały 
charakter Tewanżowy, decydujący i poniekąd zna- 
czeii- e światowe, ze względu na to, że obyd \ aj kon 
knrtnci na dystansie 5 kim. są specjalistami Mecz 
ten, z-OTganizwany na bieżni Wisły w ramach zawo­
dów lekkoatletycznych przez Se-k. L. A. Makkabi 
Kraków, miał przebieg niezwykle emoconuiący. Za­
wodnicy zmieniali w czasie bi-egu 3 -razy prowadze­
nie i doipiero na 250 m etrów przed metą Kusociński 
porywającym  w prost sprinterskim finisizem odrywa 
się od widocznie zmęczonego Viirtanena i  wśród- d u -  
,rzy kłasków przeryw a taśmę w  czasie 14,57 min., zo 
sifawi-aj-ą-c Fitilandceyka o 30 metrów. Czas Vi-rtane- 
na 15,4 min. Jak W'dzimy, Kusociński uzyskał czas 
i-eps-zy od cbu wyników Nurmiiego w Polsec.

-  —0 § 0 —  ■ aiiiikj.

Ciągle nowe sensacje ligowe
K lę s k i  l e a d e r ó w  — zw, c i ę s t w a  o u t s i d e r ó w .  — T r z y  r a z y  2tO

KRAKÓW: Cracvia—Pogoń 1:1 (1:1). >
LWÓW: I echja—Wisła 2.0 (1:0). 
WARSZAWA: Czarni—Warszawianka 2;0 (2:0). 
POZNAŃ: Warta—Polonja 2:0 <! :0). 
ŁÓDŹ: ŁKS—Garbarnia 1:0 (0:0).
Zawody o wejście do Ligi: Legja (Poznań)—Skra 

(W arszaw a) 2:0. ------
Z Pcwodu brakumiejsca omówienie wczoraisizyeh 

sipotkań ligowych zamieścimy w  juitrejsym nume­
rze,

TABELA LIGOWA
1) G arnarn ia 17 gier, 2 pkt. 35:14 br., 2) W isła 

18 g ier, 2 pkt., 44:25 br., 3) Pogoń 17 g ier, 22 pkt.,

34:27 br., 4) W arta  IG gier, 21 pkt., 47:21 br., 5) 
L egja 17 gier, 21 pkt., 43:27 br., 6) LKS. 18 gier, 
1S pkt., 30:34 b r ,  7) Ruch 17 gier, 18 pkt., 33:37 
br., 8) Polonja 18 g ier, 16 pkt., 30:37 br., 9) Cra-co- 
via 17 gier, 16 pkt., 26:39 br., 10) Czarni 1S gier, 
12 pkt., 24:42 br., 11) W arszaw ianka 17 g ier, 10 
pkt., 29:46 br., 12) Leóhja 18 g ier, 10 pkt., 21:56 br.

PONOWNE ZWYCIĘSTWO POLSKICH LTKKO- 
ATLETEK W PRADZE.

W ynik Polska—Czechosłowacja 61:45 plkt. (Szcze 
góly jutro).

Chiny niezadowolono u stanowiska bigi Narodów 
wobec konfliktu chitisko-japofiskiego

Londyn, 27. 9. (L) W  Nankinie odbyła s'ę 
lada ministrów, na której minister spraw za­
granicznych W ang ztożyl sprawozdanie ze 
stanowiska, jakie zajęła Rada Ligi Narodów 
w sprawie konfliktu chińsko-japońskiego i 
pizedlożył radzie projekt rządu japońskiego 
(v sprawie utworzenia mieszanej komisji chiń

sko-jakpońskiej w celu podjęcia rokowań. — 
Projekt rządu japońskiego został przez radę 
jednogłośnie odrzucony. Następnie rada m ini­
strów wyraziła ubolewanie tż Rada L'gi nie 
była w  stanie wywrzeć wpływu na rząd ja­
poński i nie okazała dostatecznego autorytetu.

Znowu wojna w południowi fi mery gb
Nowy Jork, 27 9, (R) Na granicy Boliwji i i Chaco na oddział wojsk boliwijskich, został 

Paragwaju doszło do nowych krwawych starć jednak odparty, przyczem stracił 6 zabitych i 
.między wojskami obu państw. Większy od- kilkudziesięciu rannych, 
iział wojsk paragwajskich napadł w Gran J ______________________ _____

f c u — w —

Samolot wjechał w  tłum  w itizów
3 osoby zabite, 20 ranuych

Zurych, 27. 9. (K) Podczas popisów lotni­
czych w Lucernie wydarzyła się dziś straszna 
katastrofa. Lotnik Gerber, który po locie akro 
batyeznym zamierzał wylądować, obniżył się 
ponad publicznością do tego stopnia, że śmiga

zgilotynowała 3 „soby na śmieć, a skrzydła 
samolotu i podwozie zraniły 20 0sób, w tem 
4 ciężko Pilot odniósł także ciężkie rany. Za­
wody zostajy natychmiast odwołane.

Paderewshi jako farmer
Jak  już donieśliśm y, nabył Ignacy P aderew ski 

ł.a g ranicy  P aso  Robi es w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej w ielką farm ę, która znaną jest 
w kolach farm erów  jako Rancho San fgnazio K li­
m at jest niezwykle iagodny, a położenie Tarmy jest 
w prost czarujące. Znakomity p ian ista  w kłada w 
gospodarstw o swej farm y, obejm ującej 2500 m or­
gów, dużo um iłow ania i energji A dm inistratorem  
farm y jest p. G niszczak k tóry  w Szw ajcarji ukoń­
czył sludja agronom iczne. P aderew sk i bardzo czę­
sto przybyw a do sw ej farm y i zajm uje się wszyst- 
kiem. każdym m ożnaby powiedzieć szczegółem go- 
śj odarstw a. Mimo to  nie zaniedbuje muzyki, a je ­
go przyjacie le zapew niają, że w P asc Robles skom 
ponow ał naw et Lilka u tw orów  muzycznych.

KURS TECHNIKI FARB] ARSKIEJ.

Dowiadujemy się, że Muzeum Przem ysłow e w 
K rakow ie ul. Smoleńska 9, urządza „Kurs Techni­
ki F a rb ia rsk ie j“ pod kierow nictw em  dra  chemji, 
specjalisty barw ika tza - K urs *en składać się bę­
dzie z1 części teoretycznej, która obejmie wiadomo 
ści z dziedziny w łókiennictwa i metod farbow ania 
bawełny, wełny i jedw abiu — i z części p rak tycz­
nej, która obejmie ćwiczenia praktyczne fa rbow a­
nia pojedyńczych włókien, m aterji, gotowych u- 
b rań  męskich i dam skich o raz  pranie chemiczne i 
w yw abianie plam 

K urs ten ma wielkie znaczenie d!a przem ysłu 
farb iarsk iego , dla handlów  bławatnych, zakładów  
kraw ieckich, dla pań gospodyń, na co zw raca się 
szczególną uw agę P . T. Czytelników 

O płata za powyższy kurs zł 20 — zapisy w Mu 
zeiim Przem yslowem  K raków , ul. Smoleńska 9.

m a m a u m s t ia a w m r r t  m  r a r M iw n n iiMiiiTfmiiiiłi i a ł  liii i iimu »■

W ło c ław ek , 27. 9. PAT. W  R adzie jow ie  K u 
jawskim odbyły się dzisiaj uroczystości zwią­
zane z rocznicą bGC-lecia bitwy pod Płowca- 
nti. Na uroczystość przybyli tu. in.: min.
Kultu, reprezentujący prezydenta Itzplitejj mi 
nisłer Boerner. imieniem rządu, wojewoda 
Twardo, gen. Wacławski ,i szereg reprezentan­
tów związków i stowarzyszeń.

0- *
Lublin 27, 9, PAT. Dzisiaj odbyło się w Lu­

blinie uroczyste odsłonięcie pomnika Jana Ko­
chanowskiego. Na uroczystość przybył min. 
Jędrzejowicz. —

WPani n. ZimBuraanirsifeBf
oraz

WP. Drowi J. Zin rrrmaimowi
wyraża głęboki żal |  serdeczne współczucie 
z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci 

INz. BERNa RD \  ZiMMERMa NNA

i , \ Abraham Nussbaum.

I T i f r S F T F t t i
Wschód 
słońca 

5 m. 31

W r z e s i e ń

2 8
Poniedziałek  

17 Tiszri 5692

Zachód 
słońca 

17 m. ?A

5-I.ETNIA A P L jK a GJA AR wOKACRA
Nowy projekt u stro ju  adw okatury  przew iduje na 

całym i ornie państw a okres pięcioletniej ainiAkaojC 
ad-wokackicj z tem, że może być do niej ,saiia*uny 
okres aplikacji sądowej.

REnU K O JA  POCIĄGÓW PASAŻERSKICH
D yrekcja O kręgow a Kolej! P aósw .ow ych w  K ra  

kow ic komunikuje. że z dniem 4 października b r. 
przeprow adzi się, ez względu n a  słaby  ?iuch p a­
sażerski, redukcję pociągów pasazeu skioh. Wszel­
kie zm iany uwidocznione są  w  u ow o wydanym 
ściennym plakatow ym  rozkładzie jazdy, o ra z  W 
urzędowym  rozkładzie jazay w ydaw nictw a „Ruch11

PROCES RĘCZM IENIA ODROCZONA DO 
CZWARTKU

C zw arty  dzień rozpraw y przeciw  Janow i Ręcz- 
n. ieniow i o  mord przy  cm anta i zu rakow ickim  nie 
przyniósł ciekawszych szczegółów, poza orzecze­
niam i znawców pism a Prof. K ról i  p, Luiskina 
stw ierdzili, że lis ty  anonimowe, pisane rzek on. o 
przez kom unistów  do  w ładz krakow skich o  zam or­
dow ania śp. Ginalskiego, wyszły z pod ręk i Ręcz- 
mienia. Woebc uwzględnienia w niosku obrony o  
dodatitowe przesłuchanie jeszcze dw óch znaw ców  
pism a, odroczono rozpraw ę do czw artku, 1 paź­
dziernika.

 o§o- — —

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : ul. Szczepań­
ska 1, Kościuszki 18, D ługa 66, M ikołajska 4, Daj- 
w ór G, i K alw ary jska 27.

— W PISY  DO ŻYD. TOW. GIMN odbędą się 
dziś, ju tro  i pojutrze w godz. 8—9 wiecz. w sali 
ŻTG Skaw ińska 2-

— P IJA N I AWANTURNICY. Do restau racji Ja - 
kóba Fassa przy Rynku K leparskim  9 przyszło one 
gdaj dwóch pijanych osobników, którzy zażądali 
wódki, a gdy im odmówiono, wszczęli aw anturę i 
bójkę, niszcząc urządzenie wewnętrzne i w yrządza­
jąc szkodę na 100 zl

— ZW ŁOKI NIEZNANEJ KOBIET Y, zostały wy 
rztrconr na brzeg W isły w Dąbiu. Na podstawie 
uecliodzeń ustalono, że zm arła była Zofja Lando- 
wiez zim  w W awrzeszycach

— ZLORZTEJ w  R E .ł AKCJI. Z biura redakcji 
..Wolnego S łow a“ skradziono garderobę w artości 
200 zł

 o§o-----

T E A T R U  L IT E R A T U R Y  ’ S Z T U K I
— Z TEATRU IM J . SŁOWACKIEGO Dziś, ju­

tro  j w czwartek jedna z ostatnich kotnedyj Stefa­
na Kiodrzyńskiego „Pow rót do grzechu ',k tóra na 
sobotniej prem jerzc zyskała żywy ;x>klask słucha­
czy.

— IGNACY DYGAS W  „TOSCEA N ajbliższą pre 
nijerę. opory krakow skiej będzie „Tosca‘‘, w któro.4
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w ystąp ią znakom ity tenor opery; stołecznej Ignacy 
Dygas, o raz M. Bielecka, Stefan R om anow ski i  A- 
dam  Mazanek.

— „FUKS WYGRYW A" W  „BAGATELI" — 0 - 
6TA TN IE DWA DNI. Na osta tn ich  p rzedstaw ie­
niach lej w spaniałej rew ji zgrom adziły  się nieby- 
■vsłe tłum y publiczności, w obec czego dyrekcja 
przedłuża <io -v . ó rym '
ferom enalny Fuchs osiągnął powodzenie w  K rako ­
w ie dotychczas nie notowane. Codziennie 2 p rze d ­
staw ienia: o 7-mej i 9-lej w ieczór. K asa czynna 
od 10 rano  do  2 pop. i od 4 do 9‘30 wiecz.

— ZESPÓŁ ARTYSTÓW  ŻYDOWSKICH w sa li 
F d ońsk iego  Rynek gł. 34, I. p. Józef S trugacz św ię­
t y  in trep rc ta to r żydowskiej piosenki ludowej w y­
stąpi dziś w  jednej ze swych najlepszych ról, w  
„żydow skim  Hamlecie" (Der Jesziw e bucher). N id  
to b io tą udział pp. Liebgoldowie, p. J. W aldberg, 
g ia z  cały zespół.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM 3 SŁOWACKIEGO

Poniedziałek o  S wiecz.: „P ow ró t do  grzechu", 
W torek o  8 wiecz.: „P ow ró t do grzechu".

TEATR R E W JI „BAGATELA" 
Poniedziałek o  7 i 9 wiecz.- „Fuks wygrywa'*. 
W torek o 7 i  9 -wiecz.: „Fuks w ygryw a".

TEA TR ŻYDOW SKI OPERETKOW Y 
sa la  Bolońskiego Rynek gl. 34 

P oniedizałek: „Żydowski Hamlet".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „X — 27* iMarleDa D ietrich)
CORSO: „Moje słoneczko".
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Papo, ja

encę hrabiego** (H. Liedtke)
ŚW IATOW ID: „Św iatła i  cienie m acierzyń­

stw a".
SZTUKA: 3̂ w ia t w 1980 roku" (M ałżeństwa 

przyszłości).
UCIECHA: „Levy i Spółka",
WANDA: „S ekretarka osobista'*

W ARSZAW A: „P ostrach  G arnizonu" '(W arw ik 
W ard, P aw eł R ichter) o ra z  w ystępy artystów .

KINO MUZEUM: „Miasto klęski" oraz dodatek
naukowy o Śląsku.

Sprzeciw obrońców b. w ięźniów  brze­
skich od aktu oskarżenia

Obrońcy byłych więźniów brzeskich, któ­
rych sprawę wyznaczono na dzień 26 paździor 
nika w warszawskim sądzie okręgowym, wnie 
śli sprzeciw doręczonemu podsądnym aktowi 
oskarżenia. —

Sprzeciw opiera się na artykule 279 kodek­
su postępowania karnego, który głosi, iż akt 
oskarżenia winien zawierać między innemi 
wskazanie miejsca spełnienia przestępstwa. 
Obrońcy dowodzą, iż obszerny akt oskarżenia 
przeciw byłym więźniom brzeskim, w którym 
zarzuca się przygotowanie zamachu na rząd, 
nie zawiera wskazania, na jakim terenie te 
przygotowania były czynione. Jeśli chodzi o 
będący przedmiotem oskarżenia kongres kra­
kowski „Centrolewu", to obrońcy uważają, że 
w związku z tym zarzutem proces winien 
być rozpatrywany przed sądem krakowskim  
przy udziale sędziów przysięgłych.

Protest przeciw aktowi oskareżnia rozpatry 
wanjr będzie na posiedzeniu niejawnem sądu 
prawdopodobnie dziś tj. w poniedziałek.

— ogo-----
KONIKA TELEGRAFICZNA

— Ze strony urzędowej komun kuią, że ponow 
ne wiadomości, jakie ukazały się w  prasie o projek­
towanej jakoby dzierżawie mon1 opolu spirytusowe­
go są całkowicie fałszywe.

— Wiceminister sikarbu p. pułk. Koc wyjechał o- 
onegdaj do Paryża. Cel wyjazdu nie iest znany;

przypuszczają, że chodzi tu o przyspieszeni© wpłaty; 
drugiej raty  pożyczki na budowę kolei górnośląskiej.

— W  czasie sobotniego ciągnienia Loterii P ań ­
stwowej 100.000 zł. w ygrał Nr.. 103.756, 20.000 zł. 
nr. 51.174 i 127.620.

— Parlam ent angielski będzie prypuszczałnie roz . 
wiązany między 7 a 9 października b. r. W  ten sipc. 
só-b data nowych wy boi ów określona byłaby auto­
matycznie na dzień 27 ł.uib 29 tegoż miesiąca.

i l H E E l E l S I i
PONIEDZIAŁEK. 2£ WRZEŚNIA,

K raków  (312,8) 11,40 Przegi. p rasy , *1,58 bygua? 
Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. m aeo r., 14,50 
Kom. gosp. 15,25 J. K usociński: „Biegi naprzełaj", 
16,45 Przegl. komunikacyjny, 16 Gramof. 16,45 Dila 
rybaków , 10,50 Pogad. Kler. franc. 17,15 G ram o f.. 
17,35 „Ż arty  i łam igłów ki logiczne" — prof. Ajou- 
kiewicz, 18 Koncert, śpievv. pp. L M. Onyszkiewi- 
czowa, (sopr.), M. Saccwiczowa (fort.); L iszt, 
Gounod, Dalcroze (pieśni), 19 Rozmaił. Kom. spo r­
towy, 19,15 „Ost. w ydaw n." Dr. A. Bar, 19,30 G ra1 
mof. 19,40 Giełda zboż. 19,55 Kom. meteor. Dzien­
nik praso. kom. sport. 20,15 „O filmie dźw ięko­
wym", 20,30 Opera na p łytach gramof. „Tosca" 
22,15 Dziennik pras. feljet. „Od law endy do per- 
fu n  współcz.", 22.35 Kom sport, m eteor 22,50 
Muz. tan.

K atow ice (408,7) 11.46—18 p K raków , 18 Muz. 
lekka, 19 D. c. powieści, 19,15 Rozmaił. 19,30 „Z  
dziejów  Śląska", 19,55—24 p. Kraków .

Lw ów  (380,7) 11,58—18 p  K raków , 18—19 p. 
Katowice, 19,20 „Naukowe podstaw y sportu", 19,40 
— 24 p, K raków

Sztutgard (360,1) 17, 21, 23 Muzyka
Rzym (4412) 13,10, 17,30. 21 Muzyka.
Wiedeń (510,4) 16,10, 20, 22,15 Muzyka.
Budapeszt (550,5) 12, 17,30. 20 40 Muzyka.
Sztokholm (435,4) 19,30. 20,30, 22 Muzyka.

KOMUNIKAT
l ic y t a c j a  realności Saula i Teofili Immer- 

głudków, składających się z  kilku parcel grun­
towych i budowlanych, domów mieszkalnych, 
fabryki wódek i gorzelni wraz z  kompletnem 
urządzeniem maszynowem, położonych w Kra­
kowie i tuż pod Krakowem, w  Prądniku Czer­
wonym, w  Prądniku Białym, w Węgrzcach i 
w  Batowicach, odbędzie się dnia 30 września 
1931 roku, o godz. 9*30 rano, w  sali Nr. 48 Sądu 
Grodzkiego Cywilnego w Krakowie, przy ul. 
św. Jana.

O warunkach licytacji informować się można 
w  powyższym Sądzie.
430* Izba Skarbowa w Krakowie.

WOLNE POSADY

EK SPEDJEN TA  (KI)
-o konfekcyj poszukuje 
firm a Em er, K raków  
F lo rjańska 43. 1057

POSAD POSZUKUJĄ

LOKALE

PROZEL1T A (chrześc- 
janin, który przeszedł r.2* 
źydostwo). młody, zdol­
ny, zdrowy, uczciwy 
człowiek, kawaler, po­
siadający gimnazjalne 
wykształcenie i wyższe 
studia handlowe, poszu­
kuje jakiejkolwiek bądź 
pracy, za najmniejsze^ 
nawet wynagrodzeniem 
Zgłoszenia pod „U czć- 
wy A. S." do Adm. „N 
Dziennika". 459s r

ŚRÓDMIEŚCIE dw ie 
ubikacje na b iuro  lub 
w arszta t do w ynajęcia. 
Dr. H irsch. Kraków , ul 
W ielopole 28. 1053x

POKÓJ dobrze umeblo­
wany, dla 2 lepszych pań 
do wynajęcia: tri. Ja­
sna 10, m. 22. 267bp

POKÓJ, kuchnia, zaraz 
wynajmę: Podgórze, ui 
M ajew skiego 7. 509

KRAWCZYNI przyjmu.f 
wszelkie roboty. wchc 
dzące w zakres dam- 
skiege krawiectwa. Wy 
konanie pierwszorzędne 
ceny bardzo urrrlarkowa 
ne: ul. Jasna 10 m. 22.

473bp

BEZDZIETNE małżeń­
stwo przyjmie pannę na 
mieszkanie z utrzym a­
niem Łub bez. Pokój o- 
sobny: ul. Felicjanek 21 
m. 11. 999x

DLA akademika (czto) 
pokój formowy z komlor 
rem, w śródmieściu, do 
wynajęcia. — Zgłoszenia 
pod ..Inżynier" do Adir. 
.,N. Dziennika". 984x

TRO CH Ę HElMOfCl
PRZESADNA DOKŁADNOŚĆ.

— He osób ma PaDi w dorrm?
— Żadnej, bo wszyscy wyszli.
— Mam na myśli, ile  osób spało ubiegłej nocy 

w Pańskim  domu.
— Nikt, bo żona moja m iała ból zębów.

DWIE UCZENICE szko 
ne (uczniów) przyjmie 
wiktem postępowa rodzi 
na. Troskliwa opieka: ni. 
Łobzowska 5, II. piętTO, 
m. 4. 489*

POSZUKUJĘ lokalu na
sklep w dzielnicy ul. Ger 
trudy. Sebastiana, S tare 
wiślnej, ZiełoneŁ Adre­
sować pod „M. K.“ do 
Adm. ,.N. Dziennika".

25 /
zostały 

c ceny 
zniżone

w  C h e m ic z n e j  P r a l n i  i F a r b f a r n l

•K R A K O W IA N K A *
Kraków. < entrala S<arot iś lr a  18. T eł. 162 -6 7

SPRZEDAŻ

SPRZEDAŻ sukna likwi­
dującej się i a bryki Pł.ut- 
zar i Briill. Bielsko, w 
Reprezentacji . Ludwik 
Enoch, Kraków, ul. Ra- 
dziwiłłowska 23. 977m

KILIMY najniższe ceny! 
Kraków, „Ostoja", ul 
Lea 5, naprzeciw Parku 
Krakowskiego. 635x

RÓŻNE

NAPRAWA dywanów
kilimów. „Dywan" Tka 
n*a Dywanów Kilimów 
Krak ów'—Podgórze. ni
Kingi 9. TeJefoo 116-09 

120m
MEREŻKO W ANIE,

dziurkow anie, haftow a­
nie, emdlowanie w yko­
nuje najlepiej, najtaniej 
„EGA", F abryka bieli­
my, K raków , Szewska 

4. 1058

NAUKA
i w y c h o w a n o

RUTYNOWANA pianist­
ka udziela iekcyj forte­
pianu początkującym 
zaawansowanym: Kar­
melicka 39. m. 7. 908p

STEN OGRAFJI pol­
skiej, niemieckiej, n a j­
szybciej, najdoskonalej, 
ajnow szą metodą u- 

d ziela (10 zł. op la ta  
m iesięczna) Zofja Schón- 
gulówna. K raków , Pod- 
j rzezie 2. 511 g

CHCESZ otrzym ać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespondencyjne 
m Sekułowicza. W ars?a 
w a, Zórawia 42. W yu­
czają listownie: buchal­
terii, rachunkowości, ko­
respondencji, stenograf;: 
handlu, prawa, kaligra­
fii, daktyłografik tow arr 
znawstwa, języków, pi­
sowni, gramatyki pol­
skiej, ekonomii. Żądajc’e 
prospektów. 582x

r RENUMERATA: 'v Krakow-J .i. orow miesięczn 
w Krakowie z odnoszeń. do dorun m
Na prowincji z przesyłka pocztowa a
Zagranica ? przesyłka pocztowa „

ZL 6*00 kwartał ZL 180i 
* «■» „  18*60 
» «*eo _ i9*ec
* 10*€C H 30*(X

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienni* tak ie  w  potfedzCsłki I iM  pośw a

t-iił GSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. — Stroma * 
tekście i ne destanem ma 3 łamy po 74 mitra — Stroma za tekstem 6 U 
mów po 37 mSlćm. — Najmnieisze ogłoszenie drobne tczymy za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*<5. — Za tekstem 
0*25. —■ Drobne od slow® 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — GratoU- 

efe 12*50. — Za zastrzeż erce miejsca dolicza sie 25%
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